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Prenumerata w Radomiu wynosi:
Miesięcznie............................ 7 k. — h
Z odnoszeniem do domu . 8 k. — h- 

Na prowincji z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie ... 8 k. — h.
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Głos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska NS 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonialnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska NŁ 16.
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Cena ogłoszeń:
za wiersz petitowy:

Przed tekaMin . , , , . . k. 2 b. 60
W tekście..................................... k. 2 h. 50

„ „ nekrologi i . . . . k. 1 b. 60
Po tekście na III str................... k. 2 h. —
Na IV str. .... ■ k. 1 h. —
Drobne za wyraz . k.— h, 30

II
Veritas Vincit prawda zwycięża 

będzie demonstrowany nieodwołalnie dwa dni 20 i 21 Maja wtorek i środa w całoŚC; to Jsst 2-W?e serje 
______________ razem, tylko 2 seanse dziennie początek I-go o 5% 11 8% punktualnie.

Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

♦Rodcielna ».

0(1 czwartku 1& do poniedziałku anaja r. b. 
NA EKRANIE:

SKOWRONEK
Traced ja dziewczyny prołetarjatu.

Wzruszający do łez diamat w 6 częściach, genialnego pisarza
francuskiego Anatola France, wytwórni Eclair.

»«
Na scenie: Pod kierowaictwem Mieczysław* Mieczyńskiego. 

WESOŁA JAMA 
ŚMIECH—TANIEC—ŚPIEW.

Udział przyjmują: J. Mieczyńska, E, Śuieżkr. II. Kovalski, M 
Mieczyński, B. Pyzalski i J. Pawłów .ki.

Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w protframewh

Mika Krajowa Kasa wij

dla przyszłego Banku Polskiego po cenie nominalnej.
Do wszystkich obywateli Polski zwracamy się z wezwaniem, aby 

przyczynili się do zgromadzenia ^zapasu kruszcowego, który • będzie pod­
stawą naszej przyszłej waluty.

Zakupione oraz składane darmo sumy ogłaszamy w miesięcznych bi­
lansach pod nazwą:

Złoto i srebro dla Banku Polskiego.
DYREKCJA

Polskiej Wiwl tej1 Wwj. 

Wojskowy Urząd Gospodarczy Radom” 
ogłasza że d. 22 maja odbędzie się licytacja na dostawę kapusty kiszonej w 
dowolnej ilości. Paszy twardej i suchej jak również i ziemniaków dla wojska. 
Licytacja odbędzie się o godz. 10 rano w Urzędzie Gospodarczym—Radom 

ul. Foksalna 39. Walewski kapitan.2360—4

’KŁ »■
Komunikat Sztabu Polskiego.

Zajęcie Borysławia i Drohobycza
WARSZAWA, 19-go maja (P. Te A.).

Front galicyjski.
Wczoraj w nocy nasze wojska zdobyły Bory­

sław i Drohobycz. Borysław jest nie uszkodzony. 
Inne oddziały zdobyły wczoraj Mikołajów, sforsowa­
ły mosty na Dniestrze koło Rozwadowa. Szosa i 
lin ja kolejowa Lwów—Mikołajów jest całkowicie w 
naszem posiadaniu. Olbrzymia zdobycz w materjale

wojennym i jeńcach dotychczas nie obliczona. Nie­
przyjaciel uciekł w popłochu. Entuzjazm ludności w 
zajętych miastach nie da się opisać. W Samborze 
pierwszego dnia zgłosiło się do szeregów kilkuset 
ochotników.

Front wołyński.
Na całym froncie od granicy Galicji do Prypeci 

stoimy nad Styrem. Wysunięte naprzód patrole ze­
tknęły się w kilku miejscach z wojskami bolsze­
wickimi.

Front iitewsko-białoruski.
Bez zmian.

Bohaterska nasza armja okryła 
się świeżemi laurami. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek wojska 
gen Iwaszkiewicza odebrały Ukra­
ińcom zagłębie naftowe wraz z cen­
trami przemysłowemi Borysławiem 
i Drohobyczem. W ten sposób w 
ręce polskie wpadły niezmierne 
bogactwa mineralne w kopalniach 
nafty, wosku ziemnego i t. p. Cały 
przemysł naftowy, zatrudniający 
tysiące robotników polskich ode­
brano najeźdźcom. Oprócz ogrom­
nej wagi tego faktu dla nas bez­
pośrednio, jest on też i z innej 
przyczyny klęską dla Ukraińców — 
pozbawia on ich możności wymiany 
bogactw ropy i nafty na amunicję 
i broń przeciw Polsce, poderwana 
więc zostaje ich potęga finansowa i 
militarna.

Czyn ten to jedno z największych 
zwycięstw w obecnej wojnie pol­
skiej. Dokonał go generał Iwasz­
kiewicz sławny pochodem 3 dywi­
zji. b. I korpusu gon. Dowbor Afu- 
śnickiego, z Jelni do Bobrujska, o- 
kryty chwałą odsieczy i obrony 
Lwowa.

Wojska polskie w warunkach 
najcięższych jakie sobie można wy­
obrazić odbierają wrogom ziemie 
polską. Tylko zwycięski pochód na­
szego żołnierza może zapewnić Rze­
czypospolitej spokój od najazdu 
barbarzyńców na wschodzie, tylko 
mur jego piersi przekona państwa 
ententy, że Polska jest silną i na­
leży się z nią liczyć. Młoda armja 
polska składa chlubne świadectwa, 
wstępując w ślady przodków na­
szych.

Cześć jej i tym, którzy ją do 
zwycięstw prowadzą.

W dniu 11 maja r. b. odbył się w 
Radomin Zjazd Delegatek Kół zamiej­
scowych Zjednoczenia Polek.

Przybyłe na Zjazd Delegatki udały 
się najpierw do kościoła po-Bernardyń- 
skiego, Jskąd po wysłuchaniu Mszy św. 
i podniosłem przemówieniu ks. rektora 
Ściskały, udały się do sali „Corso*, gdzie 
miały miejsce obrady Zjazdu.

Istotę i założenie Zjednoczenia Polek 
w krokiem zagajeniu streściła przewod-

nicząca Kół Zamiej. p. W. Zarembina 
dziękując zarazem gorąco za serdeczny 
stosunek we współpracy i za liczne przy 
bycie delegatek, reprezentujących nastę­
pujące miejscowości:

Końskie—pp. Juazczakiewicz, Mierza- 
nowska, Prokopówna i Sykulska; Skar­
żysko—pp. Witwicka i Przybyłkówna; 
Jedlińsk—pp. Gomulińska, Swierczewska, 
Fijałkiewiczówna i Trzcińska; Białobrze­
gi—p. Pasikowska; Zwoleń—pp. Poremb- 
ska i Sołtykowa; Iłża—pp. Zaborowska, 
Pękalska i Godzisz; Skaryszew—pp. Szo- 
stakiewiczowa, Wolska, Pluskwina i Ko­
złowska; Szydłowiec—pp. Mańkowska i
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Zarębska; Wierzbnik — p. Romanowiez- 
KoszarBka; Opatów — pp. Widmańska i 
Swiegocka; Sandomierz—pp. Przyłęcka 
i Koczacikówna; Kozienice—pp. Pakosiń- 
ska i Stankiewiczowa; Odecbów — pp. 
Kwietniowa i Pietrasówna; Wierzbica— 
p. Kotowska; Jastrząb — pp. Chmielew­
ska, Miernikowa, Szlezyngier i Tigarska; 
Ostrowiec—p. Małuszówna; Błotnica—pp. 
Lisówna i Ziółkowska; Siemiradz — p. 
Jackowska; Jakóbów—p. Piroźowa; Dę- 
bowica—p. Zielińska; Grózd — p. Słup- 
kówna; Kadłub — p. Zimowłocka; So­
pot—p. Bednarkówna; Koło gm. Radom­
skiej—p. Pigłowska.

Do prezydjum zaproszono na przewod­
niczącą p. Juszczakiewicz, na wiceprze­
wodniczące pp. Przyłęcką i H. W itwi- 
cką, na asesorki pp. Kotowską, Chmie­
lewską, Kwietniową i Zaborowską, na 
sekretarki pp. Romanowicz-Koszarską i 
Czarnecką.

Po kilku serdecznych słowach podzię­
ki za wybór, p. Juszczakiewicz oddała 
głos przewodniczącej Zarządu Głównego 
Zjednoczenia p. Guerguinowej, która w 
krótkieni, ale pełnem głębokiej treści 
przemówieniu zaznaczyła potrzebę gor­
liwych a wytrwałych pracownic w obec­
nej chwili, składając zarazem hołd ci­
chym bohaterkom, co me tylko swych 
najdroższych ślą na pole walki, ale i sa­
me, jak we Lwowie, dążą, by piersią 
własną bronić granic kraju. Następnie, 
określiwszy cele Zjednoczenia, wyraziła 
radość z powodu przybycia licznych de­
legatek i ufność, że przybycie i wspól­
na praca nad opracowauiem programu 
dalszej działalności posłużą do zbliżenią 
się i zadzierzgnięcia węzłów przyjaźni, 
bo w jedności i zgodzie jest siła nasza.

Z kolei p. Wronek^ przew. Sekcji 
polityczno oświatowej Zjedń. Polek, w 
świetnym referacie dała sprawozdanie 
ze Zjazdu .Nauczycielstwa Polskiego w 

_ Warszawie. Prelegentka rozwinęła szcze 
gółowiej sprawę ustroju szkolnictwa i 
powszechnego nauczania, w najogólniej­
szych zarysach, dała obraz projektu 
przedszkolnego i pozaszkolnego wycho­
wania, zaznaczając, że o seminarjach 
nauczycielskich i wychowaniu fizyczuem 
oraz szkolnictwie średuiem mówić nie 
będzie. Zasadoiczem hasłem nowego 
ustroju szkolnictwa ma być nie tak jak 
dotąd przygotowywanie jednej szkoły do 
drugiej, ale przygotowanie do życia i 
tworzenia typu obywatela-Polaka.

W gorących słowach ^przyzywała do 
wspólnej owocnej pracy, specjalny na­
cisk kładąc na pracę oświatową w szko­
ło ludowej, bo szkoła ta, wobec przewi­
dywanych reform w szkolnictwie, stanie 
się podwaliną wychowania i nauczania. 
Baczną uwagę zwrócić neleży na trakto­
waną dotychczas po macoszemu sprawę 
wychowania przedszkolnego i pozaszkol­
nego. Nie pomogą reformy, jeżeli bę 
dzie panowała ciemnota, a między jed­
nostkami braknie charakterów wytrwa­
łych i dzielnych. Więc zamiast „krarni- 
ków* oświatowych, istniejących nieomal 
przy każem stowarzyszeniu społecznem, 
pracujących rozbieżnie i nieprawidłowo, 
powstać powinny uniwersytety^ ludowe, 
któreby za cel swój wzięlyoprócz nauki 
czytania i pisania—uświadamianie ludu 
pod względem politycznym i społecznym. 
Podnosić moralnie, tępić egoizm, rozbu­
dzać patrjotyzm, uświadamiać społecz­
nie—oto cel nauczania. Tylko tym spo­
sobem rozbudzony lud zabierze się do 
czynu i rozumnym, a mocDym zbioro­
wym wysiłk.em strząśnie z siebie nęka 
jących go dotąd pasożytów.

Przed przystąpieniem do sprawozdań 
poszczególnych Kół, p. Zarembina oznaj­
miła zebranym, że Zjazd zaszczycony 
został obecnością dostojnego gościa ks. 
prof. Dobieckiego ze Lwowa, który ja­
ko delegat K. B. K. przybył do Kró­
lestwa dla zadziergnięcia bliższych wę­
złów między obydwiema dzielnicami i 
dla złożenia słów wdzięczności za po­
moc. Kiedy ks. Dobiecki skończył swe 
wzruszające kreślenie obrazów bohater­
skiego męczeństwa Lwowa odruchowem 
rzutem na wniosek p. Trzcińskiej posy­
pały się składki dla obrońców kresów. 
Składki te w sumie 1076 kor. i 23 rb. 
złożone Zostały na ręee ks. Dobieckiego.

Po krótkiem przemówieniu przedsta­
wicielki Poznańskiego p. Rzyskiej, która 
jako wyraz swego uznania dla Zjedn. 
Polek oznajmiła zamiar założenia takiej- 
że organizacji w W iel kępo Is ki ej dzielni­
cy—nastąpiły sprawozdania Kół. Wszyst­
kie złożone na ręce Prezydjum impono­
wały Bweją treścią; świadczyły o wiel­
kim rozwoju prac Zjednoczenia na pro­
wincji; dla braku czasu odczytano jed­

nak tylko kilka z których sprawozdanie 
cyfrowe z ofiar złożonych przez same 
włnścianki w kołach wiejskich par. Bło­
tnica przyjęto burzą oklasków i okrzy­
kiem: „cześć włościance polskiej*.

Obok zdumiewającego swą żywotno­
ścią Koła w Wierzbniku na specjalne 
wyróżnienie zasługuje Koło opatowskie, 
gdzie sekcja opieki nad żołnierzem oprócz 
10,954 kor. w gotówce, złożyło dla 
wojska zboża 16 i trzy czwarte korca, 
mąki 42ó funt., ziemniaków 30 korcy, 
grochu, fasoli, kaszy, grzybów suszonych, 
słoniny, cukru, beczkę kapusty, 2 eie- 
ląt, 14 kóp jaj i 40 funt, suszonych 
owoców.

Koło koneckie w ciągu marca i kwiet­
nia urządziło wiec narodowy z udziałem 
ks. Ściskały przy otwarciu Gospody 
własnej, znaczek na książki i pisma lu­
dowe, przedstawienie teatralne na Lwów, 
loterję na rekrutów, kwestę po domach, 
która dała dla patronatu 9000 kor. i 
150 kompletów bielizny; dyżury w kuch 
ni dla rekrutów, gospodarkę w Gospo­
dzie i herbaciarni żołnierskiej, wreszcie 
wzięło wybitny udział w obchodzie 3 go 
maja.

Obiad wspólny w Hotelu Rzymskim 
zgromadził w liczbie 78 osób członkinie 
Zarządu Głównege, ezłenkinie Zarządu 
Kół zamiejscowych i przybyłe na Zjazd 
delegatek. Nastrój panował miły i ser­
deczny, a po wspólnem fotagiaficznem 
zdjęciu otwarto dalszy ciąg zjazdu w 
Sałi Nar. Zw. Robotniczego. W pierw­
szym referaciie określał w porywają­
cych treścią słowach cele, zadania i 
prace Związku Obrony Narodowej na­
tchniony narodowy mówsa ks. prefekt 
Glibowski. Drugi refeiat wygłosił prezes 
Kaliszczak o petrzebie pianowej pomocy 
dla wojska na froncie. O/ywiona dy­
skusja na' temat stanowiska Zjednocze­
nia względem żydów zakończyło się 
wnioskiem jednomyślnie przyjętym. Wo­
bec wrogiego dla państwowości pulskiej 
zachowania się większości żydów Zjed. 
Polek przy unikaniu wszelkich ostrych 
wystąpień i konfliktów postanawia: 
„Nie kupować i nie sprzedawać nic ży­
dom, bojkotować osoby, które to robią 
bez koniecznej potrzeby; kupców pol­
skich nieuczciwych, paskarzy i zdzier- 
eów stawiać pod pręgierz opinji pu­
blicznej*.

Wobec spóźnionej bardzo pory, obra­
dy dotyczącze wewnętrznego ustroju 
Kół odłożono na dzień następny; uchwa­
lono tylko na wniosek prezydjum, by 
na ręce PrezeBa Ministrów I. Paderew­
skiego przesłać następującą rezolucję:

„My, zebrane w Radomiu w dniu 11 
maja 1919 r. na Zjeżdzie członkiń i 
delegatek „Zjednoczenia Palek* ziemi 
Radomskiej wyrażamy wielką radość z 
powodu odzyskania odwiecznych ziem 
polskich: Słąska, Poznańskiego, Gdańska 
i Wilna, składając hołd wielkiemu Orę­
downikowi sprawy polskiej. Jednocześnie 
zaznaczamy, że będziemy stać zawsze 
na straży ideałów narodowych, stać nie­
złomnie przy Sejmie naszym, przy armji 
narodowej, walczącej o odzyskanie 
wschodnich granic Polski*. E. C.

jowych zaapelował do narodu amerykań­
skiego:

Tylko pokój między równymi — mó­
wił—może być trwały. Cały naród nie­
miecki ma nadzieję, źe świat nie ścierpł 
krzywdy, którą zamierza się Niemcom 
wyrządzić. Chcemy w to wierzyć, że Ame­
ryka tylko wskutek nieznajomości sto­
sunków historycznych, etnograficznych 
i gospodarczyoh wschodnich Niemiec mo­
gła pozwolić na zaspokojenie polskich 
imperjalistycznych fantazji kosztem Nie­
mi c -Życzymy sobie i mamy nadżieję. 
że młoda niemiecka republika nie na- 
próźno apeluje do „starszej siostry” i re­
publiki amerykańskiej.

Zbrodnie Ukraińców.
Stanisławowski „Znicz* podaj e ze 

„Zołocziwskaho Słowa* następujące ogło­
szenie urzędowe:

„Sąd połowy W. O. K. w Złoczowie 
w postępowaniu dorażnem na rozpra­
wach przeprowadzonych w dniach 27 
i 29 marca i 1 kwietnia b. r. uznał 
winnymi zbrodni zdrady głównej z pa 
ragrafu 334 w. u. k. i zbrodni działania 
przeciw zbrojnej sile ukr. państwa z par. 
327 w. u. k. następujące osoby („Głos 
Narodu* podaje imienny wykaz 28 osób).

Za dokonanie tych zbrodni zasądził 
sąd połowy 25 osób na karę śmierci, po­
zostałe na kilka lat ciężkiego więzienia. 
Komendant okręgowy zatwierdził wszy­
stkie wyroki co do winy, a w drodze 
łaski zmienił karę śmierci siedmiu osób 
na karę ciężkiego więzienia przez 10 lat, 
jednej przez pięć lat.

Przeciw dalszym uwięzionym 120 oso­
bom polskiej narodowości ze Złoczowa 
i okolicy prowadzi się dalsze śledztwo 
w postępowaniu zwyczajnem.

Repiblila niemiecka apeluje do „star­
szej siostry'4 republiki ameryk.

Prezydent republiki niemieckiej w wy­
wiadzie swym z przedstawicielem „Asso­
ciated Presa* na temat warunków poko­

Rozbiór Turcji.
Z Salonik donoszą, iż siły zbrojne 

sprzymierzeńców wylądowały w Smyrnie. 
Fortyfikacje miasta zajęły wojska fran­
cuskie. Wojska fraucuskie rozlokowały 
się w najważniejszych dzielnicach Smyr­
ny, angielskie i włoskie zajmują nie­
które pozycje w okolicy. W porcie 
stoją liczno statki wojenne. Rząd oto- 
mański został zawiadomiony dnia uprze­
dniego przez władze morskie o dokona- 
nem wyłamaniu się z pod warunków 
zawieszenia broili, które przewidaje 
prawo okupowania przez sprzymierzeń­
ców na wypadek, gdyby bezpieczeństwo 
ich zostało zagrożone.

Podział 
kolonj i niemieckich.
„Tempa* pisze: Przybycie lorda Mil- 

nera do Paryża pozwala na definitywne 
uregulowanie losu dawnych niemieckich 
kolonji na podstawie powziętych już de­
cyzji w ubiegłą środę przez radę sze­
fów rządów.

Jedną z pierwszych kwestji, którą 
będzie trzeba rozważyć, jest prawo 
Belgji do niemieckiej Afryki. Anglja 
przyznaje Belgji odpowiedni mandat, z 
drugiej strony Wielka Brytanja i Fran­
cja będą musiaiy się ułożyć co do od • 
szkodowania w terytorjacn Togo i Ka­
merun. Co się tyczy Kamerunu, to By- 
tuacja jest określona ugodą francusko- 
angielską z 4.3 1916 r., która przyznaj© 
Angji tylko wązki skrawek terenu i pas 
Nigerji oraz część okolic Gzaczu, przy 
legającą do Bornoru.

Wymiana listów między angielskim 
ministem spraw zagranicznych a Cam- 
bonem, wskazuje, że w razie, gdyby 
sojuszuicy dysponowali kolonjami nie­
mieckimi, to podział odbyłby się w du­
chu życzeń obu rządów, na podstawie 
ugody z 2 go sierpnia 1914 r., to zna­
czy, że kolonje te byłyby podzielone na 
dwie sfery: wschodnią pod zarządem 
Francji i zachodnią z portem Lome, pod 
zarządem Angji. Oba rządy rozpatrzą, 
czy nie należy przedsięwziąć zmian w 
wykonaniu pewnych szczegółów,

Ostateczna decyzja bęlzie musiała 
otrzymać aprobatę rady, wydelegowanej 
z łona Ligi Narodów. W każdym razie 
w sprawie podziału tych terytoijów nie 
będzie zastowany system mandatowy 
ani w Togo, ani w Kamerunie.
MKaaBaEsasaraaBSHSKrsaGK. mana

Ruch polski na Górnym 
Szląsku jest zbrodnią.
Mieliśmy już czas oswoić się z obel­

żywymi artykułami niemieckich dzienni­
karzy, jak i z śmiasznymi ieh argumen­
tami, zbijającymi nasze słuszne preten 
sje do ziem, zbrodniczo nam przez 
Niemców zabranych, lecz artykół w o- 
statnim numerze „Kattowitzer Zeitang* 
p. t. „das politiBche Oberschlesien* 
prześciga wszystkie dotychczasowe ar­
tykuły mocą głupoty, która nas nie tyle 
gniewa ile raczej bawi.

Ruch narodowy polski* na Górnym 
Śląsku — pisze „Kattowitzer Zeitung*— 
jest zbrodnią nietylko przeciw Niemcom, 
lecz przeciw aałemu europejskiemu 
światu kulturalnemu. Ruch ten wyzy­
skuje bolszewizm dla swych celów. 
Wskazują na to żądania Polaków, które 
często w zupełności kryją się z żąda­
niami bolszewików! Polacy rozdmuchują 
w ludności złe instykty, opanowane do­
tąd przez niemiecką kulturę! Ta wspól­
na praca Polaków i bolszewików dopro­
wadziła do tego, że dziś grozi Górnemu 
Śląskowi niebezpieczeństwo krwawych 
rozruchów.

Reforma rolna.
Komisja rolna ustaliła tekst artykułu 

10-go projektu zasad reformy rolnej 
w brzmieniu następującem:

„Państwo będzie miało prawo tworze­
nia z uzyskanego zapasu ziemi wzoro­
wych gospodarstw lub kolonji gospodar­
czych, stacji doświadczalnych, szkół rol­
niczych i t. p. instytucji, niezbędnych 
dla gospodarstwa krajowego. Zabudo­
wane folwarki, które znajdą się w rę­
kach państwa, mogą być w okresie 
przejściowym wydzierżawiane koopera­
tywom rolniczym, a w wypadku osta­
tecznym fachowym dzierżawcom*.

Artykuł 11 ty przyjęto w brzmieniu 
następującem:

„Parcele gruntowe do rozsprzedania 
szacować się ma według ich rzeczowej 
produkcyjnej wartości. Właściciele sa­
modzielnych gospodarstw nabywający 
nowe działki winni wpłacać z reguły 
całą wysokość szacunku gotówką, bez­
rolni zaś, osiadający na kolonjach i 
właściciele karłowatych gospodarstw, 
dokupujący do normy samodzielnego go­
spodarstwa będą mogli korzystać z dłu­
goterminowego amortyzacyjnego kredytu*.

Ustawa uwzględni różnice w warun­
kach, na jakich będą mogli korzystał 
z kredytu państwowego drobni rolnicy 
różnych kategorji przy nabywaniu ziemi. 

aggLSMHt j«caaMJ»rw-arMtiroD^d»na~~

lilii ijlów wiliioi'. 
Wynikiem dwudniowych obrad zjazdu 

warszawskiego było uchwalenie następu­
jących wniosków:

1) Polacy wyznania mojżeszowego, 
przejęci szczerem uczuciem miłości dla 
Polski, bez względu na ciężkie warunki, 
w jakich żyją, ni złom nie, jako oddani 
synowie, służyć będą swej matce-ojczyż- 
nie i zawsze gotowi są w ofierze złożyć 
życie i mienie dla jej pożytku i chwały.

2) Z najwyższem oburzeniem zjazd 
potępia szerzenie nienawiści między 
współobywatelami, a tembardziej pogro­
my, tak sprzeczne z duchem narodu 
polskiego. Dzikie te wybuchy zadają cios 
nietylko współobywatelem żydom, lecz 
i interesom narodowym i państwowym 
polskim, szkodzą dobremu iraieniowi, a 
sprzeczne są z wiekową tradycją polską.

3) Zjazd uznaje, iż ^sprawa żydów w 
Polace jest sprawą wewnętrzną Polski 
i wyraża przekonanie, iż przez państwo­
wość polską, w myśl zasad sprawiedliwo­
ści, rozwiązaną będzie.

4) Zjazd zwraca się do całej społecz­
ności pulskiej, do wszystkich obywateli, 
dbałych o dobro i honor narodu, aby 
stauowisko swoje, potępiające pogromy 
jasno i publiczne określili, aby świadome 
celu przeciwdziałanie niezwłocznie ujęli 
w swe ręce i nie pozwolili nadal, ażeby 
przelaną krwią obywateli żydów oraz 
deptaniem godności bardziej kalano 
sztandar odrodzonej niepodległej Polski 
w oczach demokracji całego cywilizowa­
nego świata.

5) Zjazd wzywa do użycia wszelkich, 
w mocy jego będących środków, w ce­
lu utrwalenia harmonijnego i braterskie­
go współżycia wszystkich obywateli kra­
ju. Zjazd wzywa rząd, aby w wykona­
niu obowiązującego prawa czuwał nad 
ścisłym przestrzeganiem istotnego i fak­
tycznego równouprawnienia obywateli 
bez różnicy wyznania.

6) Zjazd zwraca się do całej ludności 
żydowskiej w kraju z gorącym apelem 
ażeby skupiła się koło sztandaru Zjed­
noczenia, stanęła do pracy w służbie idei 
polskiej i złączyła się z obywatelami 
Polski innych wyznań, w dążności ku 
politycznemu, kulturalnemu i gospodar­
czemu rozkwitowi Polski.

Dodatkowo, w toku końcowej dysku­
sji, zjazd uchwalił:

Wydać odezwę do sfer kupieckich ży­
dowskich, wzyw ią: do wzięcia jaknaj- 
szerszego udziału w finansowaniu pol­
skiej pożyczki państwowej i rozpowszech - 
nianiu jej w całym państwie polskim.
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Ambasador angielski w Waszyngtonie, 
p. Reading, po powrocie do ambasady, 
wygłosił zds? i., /.e najoczywistszym do­
wodem, że warunki pokoju odpowiadają 
14 punktom Wilsona jest fakt, źe 
Wilson przyjął warunki, podyktowane 
Niemcom.

Wydawca pisma „Zukuost”, Maksy- 
miljau Harden, stwierdza, ie warunki
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pokoju aą lżejsze, niż przypuszczano, 
są również mniej trudne do wykonania, 
niż można było oczekiwać, inaczej 
Niemcy nie dałyby pewnych gwarancji 
eo do zmiany systemu, a rząd i prasa 
stosowałyby dalej metody dawnego 
„regime’u. Sprzymierzeni mają prawo 
żądać podpisania pokoju w ciągu ty­
godnia. Połączenie z bolszewikami 
byłoby dla Niemców zabójcze.

Angielski sekretarz ministerjum spraw 
zagranicznych z roku 1914, Grey, po­
piera utworzenie Ligi narodów, jako 
dobry początek nowej ery. Rosja i 
Niemcy powinny bvć dopuszczone do 
Ligi z chwilą, gdy można będzie liczyć 
na to, że ściśle będą przestrzegać 
warunków,

Niemieeka prasa konserwatywna pro­
testuje, ale „Freiheil*, organ socjalistów 
niezależnych, twierdzi, źe nie można 
oczekiwać, aby sprzymierzeni mogli 
pominąć odpowiedzialność niemców za 
wywołanie wojny i za przestępstwa, 
popełnione podczas wojny. Warunki 
pokoju wersalskiego są umiarkowane, 
w porównaniu z warunkami traktatu 
brzeskiego.

Berliński korespondent „Daily News* 
utrzymuje, źe podpisanie traktatu przez 
niemców jest pewne. Scheidemann oz­
najmił na tajnem posiedzeniu komitetu 
pokojowego, że odmówienie podpisania 
traktatu wywołałoby chaos polityczny i 
nieuniknioną ruinę Niemiec; podpisanie 
traktatu jest konieczną ofiarą. Takie 
jest mniemanie ogółu, a zgromadzenie 
narodowe prawdopodobnie potwierdzi 
ten pogląd.

Prasa angielska chwali angielskich 
delegatów na konferencję pokoju, szcze­
gólniej zaś Lloyda George’a, który 
oddał nieoszacowane usługi, godząc 
sprzeczności. Mało ludzi potrafiłoby z 
taką onergją dźwigać włożone na nich 
trudy i obowiązki.

Przywódcy angielskiej parlamentarnej 
partji pracy wyrazili zadowolenie z 
traktatu, uważając go za sprawiedliwy.

Prasa angielska w ogólności zgadza 
się, że tekst traktatu nie ulegnie zasa­
dniczym zmianom.

Ajencja Reutera twierdzi, że sprzy­
mierzeni powierzą prawdopodobnie spe­
cjalnym komisjom zbadanie niemieckich 
propozycji fiuansowych i ekonomicznych. 
Sprawa ta może zająć 8 dni, poczem 
sprzymierzeni zakomunikują niemcom 
dopuszczalne zmiany. Licząc jeszcze 4 
do 5 dni na wyrażenie zgody przez 
niemców, można przyjąć, że do ostatecz­
nego podpisania traktatu upłynie -około 
miesiąca.

Rząd gotajski odmówił zarządzenia 
żałoby narodowej, na zasadzie, że nie 
podziela zmartwień rządu.

Nie przesądzając prutensji całkowitych, 
Bonar Law oblicza, że zapłata na poczet 
odszkodowania wyuiesie obecnie 5 mil- 
jardów funtów.

Ambasador Reading miał wywiad z 
korespondentem „Daily Telegraph” i 
twierdzi, że niema powoda do obaw, 
aby wzrost handlu zagranicznego mógł 
pozbawić Anglję' rynków przedwojen­
nych. Jest przekonany, że Wielka Bry- 
tanja utrzyma swoje stanowisko świato­
we i że będzie dosyć miejsca dla dzia­
łalności angielskiej i amerykańskiej. 
Dużo czasu upłynie, zauim konkurencja 
niemiecka da się ( dczuć na rynkach 
zagranicznych, jak to było przed wojną.
■raEUKSMHanHKBHnKaBMHfflMKa

7Do organizatorów 
wycieczek do Krakowa.

Uchwałą zarządu głównego T. S. Z. 
oddano sprawę przyjmowania wszelkich 
wycieczek, przybywających do Krakowa 
w celu zwiedzania zabytków i pamiątek 
narodowych, wyłącznie Akademickiemu 
Kołu T. S Z.

Podejmując od szeregu łat prowadzoną 
akcję, przerwaną wypadkami wojennemi 
Sekcja Wycieczkowa tegoż Koła zajmuje 

się dostarczaniem dla wycieczek facho­
wych przewodników z grona młodzieży 
akademickiej, zapewnia tanie kwatery, 
wikt (śniadania, obiady, kolacje, według 
zamówień) stara się o zniżki biletów 
wstępu do muzeów, zbiorów naukowych 
i innych instytucji, rezerwuje bilety na 
przedstawienia do obu teatrów miejskich, 
zapewnia zniżki przy zwiedzaniu salin 
w Wieliczce, pośredniczy w uzyskaniu 
kwater i przewodników dla wycieczek, 
udających się do Zakopanego i w Tatry; 
wogóle od chwili przyjazdu wycieczki 
(przewodnik oczekuje na dworcu kole­
jowym) aż do jej odjazdu Sekcja nie 
wypuszcza wycieczki ze swej opieki.

Zarząd Sekcji uprasza organizatorów 
wycieczek, aby bez względu na wszelkie 
samowolne ogłoszenia w dziennikach, 
zawczasu zwracali się po plau i koszto­
rys. względnie informacje pisemnie lub 
ustnie, względnie telefonicznie do Sekcji 
wycieczkowej Akademickiego Koła T. 
S. Z. Kraków, ul. Jabłonowskich 12, 
Dom akademicki I p„ telefon 557 (dy­
żury codziennie od godz. 12—2).

S zotnisrsRiego listu.
...Ja wiem, że nie mnie marzyć o powrocie, 
Nie żądam tego... nie skarżę się na nic — 
Jeno imierć swoją przeczuwam w tęsknocie, 
Co mną owlada bez dna, i bez granic...

Takem chcial jeszcze być we srebrnym sadzie 
Swojego domu — gdy płatki jabłoni 
Jadają smutne — cicho zmierzch się kładzie, 
I na majowe dzwonek hen gdziei dzwoni...

Szpalery stoją senne, zadumane
Kwitnących wiini — wiatr gdziei cicho plącze, 
Ulaną dla mnie dzii kulkę dostanę,
Krwią swą ostatni raz ziemię naznaczę...

Nina Dąbrowska

Napad bandytów.
Pod Jedlińskiem napadli bandyci na 

młyn Bród, właścicielem którego jest 
p. Piekarski. W dn. 18 b. m. około 
godz. w pół do dziesiątej przyszło 
kilkunastu bandytów, z których do 
mieszkania weszło pięciu i po sterory- 
zowaniu znajdujących się wtedy przy 
kolacji przeszło 10 osób, zamknęli ich 
w jednym pokoju. Po przeprowadzeniu 
ścisłej rewizji bandyci zabrali około 5 
tys. koron i 2 tys. rubli gotówką, oraz 
garderobę, broń i t. p. Potem bandyci 
kazali założyć konie do bryczki i zam­
knąwszy wszystkich domowników w 
okratowanej spiżarni, odjechali mówiąc, 
źe koni sobie tylko pożyczają, polecając 
szukać takowych na drugi dzień w 
Radomiu. Koni nie odnaleziono.

F

Świeżo otwarte

Biuro Lizienuików i Ogłoszeń „llOHInr*.
ul. Lubelska 31,

lokal po „Rekordzie* ma zaszczyt zawia­
domić, iż otrzymuje już 3tale wszystkie 
pisma warszawskich i krakowskie i przyj­
muje na nie prenumeratę. Zaznacza 
również że nie ma nic wspólnego z b. 
firmą „Rekord* i że będzie się starało 
w zupełności zadowoluić swą klijentelę. 
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Jutro d. 22 maja 1919 r.\
Asy gnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu)

100 markowe, koronowe, rublowe za 97.79
500 W fl fl za 488.96

1000 1» • n za 977 92
5000 fl w za 4>’89 58

10000 9 za 9779 17

Podpisujmy 
Pożyczkę Państwową.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Wiktora.
Jutro: Heleny kr.
Wschód słońca o godzinie 4 01. Zachód o 

godzinie 7.47.
Radom, 20 maja.

= Bezpłatne kursy zawodowe na 
urzędników pocztowych. Dyrekcja poczt 
i telegrafów w Lublinie otwiera z dniem 
1-go lipca b. r. bezpłatne kursy zawo­
dowe na urzędników pocztowych.

Praktyka poprzedzająca naukę teore­
tyczną, trwać będzie 2 miesiące i może 
być odbytą w jednym z urzędów pocz­
towych i telegraficznych, o ile możności 
tam gdzie kandydaci mieszkają, lub 
gdzie o to sami proszą.

Nauka teoretyczna, trzymiesięczna 
rozpocznie się z dniem 1 go września 
b. r. w Dyrekcji poczt i telegrafów w 
Lublinie.

Warunki:
a) Kandydatami mogą być tak męż­

czyźni, jak i kobiety; b) wiek ukończo­
ny 16-ty rok, a nie przekroezeny 30-ty 
rok życia; c) obywatelstwo polskie; d) 
fizyczna i umysłowa zdolność do służby 
pocztowej; e) dokładna znajomość języ­
ka polskiego w słowie i piśmie; f) stu- 
dja: ukończenie 4-ch klas szkoły śred­
niej (gimnazjum lub szkoła realna), lub 
też równorzędnego zakładu prywatnego: 
g) nienaganna przeszłość.

Proszący mają przedstawić:
1) metrykę urodzin; 2) dowód obywa- 

testwa polskiego (potwierdzenie gminy 
mejscowej); 3) świadectwo zdrowia, 
wydane’ przez lekarza państwowego, 
stwierdzające, że proszący jest zdolny 
do służby pocztowej a w szczególności, 
że ma dobry wzr«k i słuch; 4) świa­
dectwo szkolue; 5) świadectwo moralno­
ści z gminy miejscowej; 6) oświadczenie 
pisemne, że po zdaniu egzaminu zgadza 
się na przeznaczenie go do służby pocz­
towej w każdej miejscowości.

Egzamin wstępny. Przed dopuszcze­
niem do nauki teoretycznej musi każdy 
zgłaszający się poddać się egzaminowi 
wstępnemu przed osobną komisją w Dy­
rekcji poczt i telegrafów w Lublinie.

Podania ostemplowane wnosić należy 
o ile możności jak najwcześniej do Dy- 
rektji poczt i telegrafów w Lublinie.

= Z Radomskiej Okręgowej Ekspo- 
zytuty sekcji opieki Min. Spraw Woj­
skowych, otrzymujemy następującą no­
tatkę z prośbą o zamieszczenie:

„Z rozkazu Szefa Sekcji Opieki M. S. 
W. zoBtał zwolniony z obowiązków kie­
rownika Ekspozytury Sekcji Opieki M. 
S. W. p. Józef Bohusz-Szyszko. Z dniem 
15-go maja b. r. na jego miejscu mia­
nowany został p. Juljan Knichowiecki, 
który już ’objął swe obowiązki.

Po przeprowadzeniu gruntownej reor­
ganizacji biura, rozpoczną się czynności 
urzędowe od 26-go b. m.

Niezależnie jednak od tern, nie prze­
rywa się czynności Komisji Wojskowo- 
Lekarskiej i inwalidzi przeznaczeni do 
przeglądu lekarskiego, winni się zgła­
szać w oznaczonych dniach.

= Podziękowanie. Dnia 19-go maja 
o godzinie 8-ej i pół w Kościele 
po-Bernardyńskim odbyło się nabo­
żeństwo za spokój duszy ś. p. Stani­
sława Woźniakowskiego żołnierza pol­
skiego, który padł na polu chwały przy 
odebraniu wrogom stolicy naszej uko­
chanej Siostrzycy Litwy, Wilna w dnin 
19-go kwietnia b. r.

Niekrwawą ofiarę i modły przed ka­
belkiem w kwiaty przybranem odpra­
wił Kanonik Katedry Sandomierzkiej 
Ks. Józef Rokoszny.

Delegacja Weteranów 1863 r. znajdu­
jąca się przed katafelem, modląca się 
za tą zacną duszę Polskiego Żołnierza 
syna Radomia, składy niniejszym wszy­
stkim przyjmującym udział w nabożeń­
stwie serdeczne Bóg zapłać.

Krzyzańslci 
Kwiatkowski 

Wojdacki 
Weterani 1863 r.

= Zbiory ks. Wiśniewskiego. Ks. 
Wiśniewski, wyjeżdżając z Radomia, 
swój zbiorek archiologiczay przekazał 
Radomskiego Oddziałowi Warszawskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego. Co się 
robi z tym zbiorkiem. Czyby nie można 
zrobić jakiej wystawy starożytności w 
połączeniu tej kolekcji z przedmiotami 
różnych innych osób w Radomiu? Fun­
dusz z tego źródła zdałby się berdzo, 
bo tak duto jest potrzeb społecznych.

= Poczta połowa. Na skutek za­
mieszczonej przez nas notatki o franko­
waniu poczty polowej, informują nas 
że: poczta polewa znajdująca się na 
froncie jest wolną od opłaty pocztowej 
tak z jednej jak i drugiej strouy, t. j. 
tak z frontu jak i na front. Wszystkie 
zaś inne poczty połowę znajdujące się 
poza frontem nie są wolne od opłaty.

= Zakończenie strejku pracowników 
szewckich. W ubiegłą sobotę strejk 
pracowników szewckich, po obustronnem 
przyjęciu warunków, zakończył się.

= „Fortuna kołem się toczy*. „Gaz. 
Poranna* donosi o sensacyjnym widoku, 
jaki mieli mieszkańcy Warszawy przy ul. 
Przeskok, w tych dniach z satysfakcją, 
oglądając olbrzymi, przekraczający ob­
serwowaną w Warszawie miarę, ogonek 
paskarzy, wezwanych za różnego rodza­
ju przekroczenia do Urzędu Walki z Li­
chwą i Spekulacją.

Cierpliwości, a Radom prsed tutejszym 
Urzędem ujrzy podebny ogonek.

= Pręgierz paskarstwa. Urząd wal­
ki z lichwą i spekulacją w Warszawie 
ogłasza konkurs na tablicę z drzewa, 
stojącą lub do przymocowania do muru 
domu, na której mają być stale umiesz­
czone zarządzenia Urzędu oraz spisu 
zasądzonych przez Urząd paskarzy i 
lichwiarzy. Przy iablicy umieszczo a 
ma być dla udogodnienia publiczności 
skrzynka na listy i zażalenia. Rzeczone 
tabliee będą umieszczone w kilku punk­
tach jWarszawy i miast prowincjonal­
nych.

= Nissympatyczna pamiątka w Par­
ku Kościuszki, Otrzymujemy z miasta 
następującą notatkę:

„Przy wejściach do rarku czytamy na 
tablicach uwagi i t. p. dotyczące porząd­
ku parku, polecający takowy opiece pu­
bliczności. Ogłoszą te wydane były przez 
Magistrat jeszcze za czasów okupacyj­
nych i poddisaue przez b. c. k. komen­
danta Matuszkę*.

Sądzimy, że obecnie, gdy niema Ma-, 
tuszków, napis ten możnaby usuuąć.

— Przewóz cukru. Przewóz cukru od 
dnia 10 maja na kolejach b. Kongre-

Powieści
Ligocki Satnbfa i Moza wyd. nowe Mk. 11. 
Staśko — Sabath życia 2 tory Mk. 5.50. 
Jenseu—Pani D’ora z duńskiego Mk. 5.50. 
Kirkor — Grzech — opowiadanie prozą

Kr. 7.|
Pr z er ma Tetmajer Płynące fale Kr. 16.50 
Żeromski — Syzyfowe prace wyd. nowe 

Mk. 13.25.
Hall Caine —Dana od Boga w siedmiu 

częściach powieść tłom, z angielskiego 
Mk. 10.

Graybner—Ze świtem Kr. 7. 
Żuławski—-Miasta umarłe Mk. 16.50. 
Wierzbiński—i Spółka — powieść 

poznańska Mk. 11 25.
Wierzbiński—ttonor Mk. 10. 
Krzyżanowski — Satysfakcja honorowa

Mk. 7.50.
Gomulicki — Krsyź Mk. 12.50/ 
Choynowski — Kuźnia po w. history c. z.

lat 1861—1863 Mk. 13.20. 
Daniloiv8ki —Z jednego źródła Mk. 7.70. 
Perzyński — Uczniaki Mk. 11. 
Bartkiewicz—Psie dusze Mk. 10. 
Olkiewicz—Opaczne historje Mk. 7. 
Młyński—Prymadonna Mk. 6.60. 
Zbieńcliowski— Małżeństwo Loli Kr. 4.40 

nabyć można w księgarni
Suefiańsłii, ^iaóom.

Znakomity środek wzmacniający, zawierający żelazo w stanie łatwo strawmny, 
uznany przez powagi lekarskie. Stosowany przy leczeniu błędnicy, niedokrwi, 

stości, bólów głowy i w okresie rekonwalescencji. 2186-8 
Wyrobu Warsz. Tow. Akc. „MOTOR*. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Kino-Teatr

ODEON
Lubelska 15.

Od Poniedziałku dnia ft O Maja ftOftO roku.
------------------- IWa scenie:-------------------

Pod dyrekcją J. KINTZLA.
Z. Tokarska (piosenki). L. Walkowska (taniec). Z. Gozdawa- 

Drwęski i E. Żebrowski (skietsch). F. Kiliński (taniec).
================= J. Kintzel (śpiew). =================

—------------------ ila ekranie: 1 ■ ■

Amerykański Pojedynek
Pełen ekscentrycznych i zadziwiających koncepcji dramat detekty- 

wny w 6 aktaeb, na tle sportowej konkurencji.

Koncertowy tercet pod kierunkienTJ. BIELSKIEGO.
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sówki może się odbywać tylko za lista­
mi przewozowymi zaopatrzonymi w pie­
częć i podpisy kierownika centrali lis­
tów przewozowych oraz numer perfero- 
wany, zawierającymi zezwolenia Wydzia­
łu Artykułów monopolowybh przy Sek­
cji Rozdzielczej Ministerjum Aprowiza­
cji, uprawnionego na podstawie obowią­
zujących dotąd rozporządzeń do wyda­
wania zezwoleń na przewóz cuku i pod­
pisane przez szefa, lub jego zastępcę.

= Zjazd elektrotechników. W War­
szawie w dniach 7—9 czerwca odbędzie 
się zjazd elektrotechników polskich. Na 
porządku dziennym sprawa organizacji 
ogólnego związku. Wszystkie polskie

przedsiębiorstwa elektrotechniczne pro­
szone są o wzięcie udziału w zjeżdzie.

OFIARY
Złożone w Adrr.inistr. .Głosu Radomskiego*

Na obronę Lwowa. Zamiast kwiatów 
na trumnę drogiej Siostry Haliny Skie- 
reckiej składa Janina Trzebińska kor. 50.

Na Schronisko Ochrony Kobiet, Nie­
przyjęte w rachunku przez p. Ostromęc- 
kiego, składa W. Z. kor. 6.

Pamiętajmy o Lwowie.

TRAWIENIE ZGAGĘ 
„DIGESTIVES RUSSYANA” 

(pastylki sodowo-peosinowe) 1975—

„Ap. Kowalski**
Cena pudełka Mk. 2 50 fen. Sprzedaż w aptek, i skł. apu Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

Zarząd Gimnazjum P.M.S.
w STASZOWIE

w SANDOMIERZU

uiniejszym zawiadamia osoby interesowane, że egzamina do klas I, 
II, III i IV odbywać się będą w dniach: 10, 11, 12 i 13 Czerwca 
r. b. Kandydaci przy podaniu winni przedstawić metrykę i świade­

ctwo szczepienia ospy.
niniejszym podaje do wiadomości, że egzamina wstępne do seminarjum 
odbędą się 17 i 18 czerwca. Kandydaci mają się zgłosić przeddzień i przed­
stawić w kancelarji zakładu następujące dokumenty; świadectwo szkolne, 
świadectwo ks. prefekta, świadectwo ks. proboszcza, świadectwo lekarza, 
metrykę urodzenia i zezwolenie na piśmie od rodziców, o ile nie są pełnoletni.

Staszów, dnia 10 Mp. 1919 roku.

Ziemiański Oom Handlowy „ROLA“ w Sandomierzu
Poleca: OLEJ rzepakowy, lniany i makuchy, NASI0 .A traw, pastewne, ogrodowe, BOBIK, 
wyka, koniczyna, buraki i marchew pastewne, WIRÓWKI SZWEDZKIE ALFA SEPARATOR, 
MASZYNY, narzędzia rolnicze, SMARY, oleje, SM0Ł0W1EC, dachówka, papa, cement. 
Dostarcza arykuły spożywcze dla Aprowizacji, zboże, kasze, ziemniaki, owies, jęcźmień 
EKSPEDJUJE towary WISŁĄ z portów NADBRZEZIA i (SANDOMIERZA i z przystani między

ZAWICHOSTEM i KORCZYNEM 2147—4
PRZEŁADOWYWUJE towary z .WISŁY na kolej w porcie NADBRZEZIU 

--------------- -- . . PRZYJMUJE FRACHTY do Inkasa. ====== 
ADRES dla depesz „ROLA" SANDOMIERZ.

Ił-ki priekazowe Bank Handlowy w Warszawie 
Bank Ziemi E*ołskleJ w Lublinie.

Radomska Fabryka smarów „STEMAR“
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, trybów, lin stalowych i konopnych. 
Tłuszcz „Tavetea i t. p.u.

KMIlftf AKBLOWY

<> TT 1 n tmił? % W O IW 
i znakomicie v. powszechnie znany
■J o n w >•"1 ■' J 99

w pudelkach z sitkiem.
wyrobu farmac. labor. „Ap. KOWALSKI** w Warszawie.

1 Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. —— 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

0
cłr7P7£»ni£»l Środki podobnych nazw należy
Oil ł. v Ł v II I v . odrzucać jako naśladownictwa. Kto raz spróbował, ten przekonał się

„MARY0
jest najlepszą terpentynową

radykalnie leęzą ogolcie znane 
proszki „MIGRENO-NERVOSIN" 

z „kogutkiem". Apteki i składy apteczne. 
„Migreno Nervosin“ w opłatkach falsyfikaty:!

2289—25

Tego ktoby wiedział
gdzie znajdują się konie i bryczka zabrano dn, 
18 Maja r. b. podczas napadu na Młyn-Bród. 
uprzejmie się prosi o zawiadomienie do Admi­
nistracji „Głosu Radomskiego*4 Rysopis koni: 
Prawy, jasny kasztan, wysoki, wałach, mała 
gwiazdka na czole; Lewy, średui, ogier, ciemny 
kasztan, lewa tylna noga w pęcinie nabrsniiała. 
Ogonv i grzywy ostrzyżone, Bryczka wvsokc 
żółta.' ___ 2372—2

OGŁÓllZENI B.

zawiadamia, że egzamina wstępne rozpoczną się 11-go Czerwca.
Podania przyjmowane są w kancelarji Gimnazjum do dnia 10-go 

Czerwca. Lubelska 41. 2865—i

Komornik 8ądowy W. Westwalewici w Koele- 
nicaeh zamieszkały, w mydl art. 1030 proc. 
Cywil, uiniejszym ogłasza, że w dniu 3 Czerwca 
1919 r. o godzinie 10 rano w Kozienicach przed 
Urzędem Gminnym m» się odbyó sprzedaż ru­
chomego majątku należącego do Józefa Kutyły 
a Bkbidająoego się z krowy, oszacowanego ua 
rubli 1200.
2367—1 Komornik Sądowy W. Westwalewoi.

Polska Centrala Handlowa
posiada jeszcze na składzie: 1814—

Artykuły spożywcze! pierwszej potrzeby: |kawa odżywca, 
liście bobkowe, esencja octowa w balonach, szczotki ryżowe ręczne do szorowania, 
szezotki ryżowe na kijach do szorowania, szczotki z gęsich piór do czyszczenia 
gilzy do papierorów, pralnik do bielizny,-ultramaryna do bielenia, ultramaryna do 
prania, syrop wiśniowy, sznurek papierowy.

Artykuły piśmienne: kopjały do listów, zeszyty szkolne, papier 
listowy, papier kancelaryjny, papier pakowy, ołówki.

Artykuły techniczne: włókna asbestowe, biel czynkowa, buksy do 
wozów, gwoździe drutowe, papier Bzmerglowy, smoła drzewna skobelki.

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja Na I.
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Warszawie, Radomiu,

chemicznym czyni skórę odporną na wil­
goć, zapobiega pękaniu i nadaje obu­
wiu piękny połysk, żądać wszędzie! 

2370—16
----------------------------------------------------------------------- 4B----------------------------------------- --------

r ▼ ▼ nyinyty v y r v w

A. Małecki
Radom, Lubelska N° 31,

Poleca: Kasy ogniotrwałe i kas^tk 
żelazne.

Łóżka meblowe, angielskie niklowe 
z materacami sprężynowymi najnowsze­
go systemu.

Wyroby platerowane, serwisy stołowe 
porcelanowe, naczynia kuchenne.

Przyjmuje broń do gruntownego od­
świeżenia i reperacji. 1942—

k A AA A A. A a

Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siedlach i Płocku.

W 8-mio klas. Gmazjum Humanistycznym Żeńskim
M eir j i O a j 1

do sprzedania jasny kostjum wiedeński, 
kapelusz, suknia, nie noszone. Obejrzeć 
można w godzinach od 10—12, Szeroka 
19 Olszyński. 2353 - 3

H3Ł. z*Sx »» CZEŚ M M

egzamina wstępne rozpoczną się 12 czerwca. 2347—5
PpypnivnUIfiniD ’ nauka na maszynie na kilku 
riśupluj ndillu systemach. Na czas waka­
cyjny wyjeżdżam Skaryszewska 17. 2326—6

Redaktor* Henryk NhdżwiedzkL Druk hJ« K. Trzebiński—Radom.
• wm r 1

winny pamiętać, że 
tylko ,,pu er DZI­
DZI", natychmiast 
usuwa oprzalość i 

zaczerwienie skóry u dzieci. 
Zędać wr aptekach i składach 

w poiihi!|
DROBNE OGŁOSZENIA.
HauirrwrnrfMlKgB—Z—w

chłopiec E porządnej rodziny umie* 
ruUóbUilj jący grać na harmonji. Zgłaszać 
się; A. Konieczny ul Wysoka 37. 2366-2

cie8iei8ki * stolarski poszukuje pracy; 
luujólbi może być na wyjazd a nawet rocznie. 
Ostatnio pracował u Ks. Sanguszki. Łaskawe 
oferty do Ks. Proboszcza Wierzbnik dla Biele­
ckiego. 2363—1

||ffp7P7li<na w średnim wieku szuka zajęeia 
lłlyżuujiólld kasiera,. magazyniera, rachmistrza, 
zarząlu domem, lektora, przepisywania papie­
rów i t. p. wi: damość ulica Jasna (Glinice) 
Jś 32, lub oferty do Adm „Głosu14. 2369—1

17 gubi o no kartę tożsamości wydaną przez Urząd 
Zi gminy Radom dnia 28'4 1919 r. za )6 43, 
na nazwisko Józefa Sandla. 2365—1

S^CuiinnliljuScusu^
U n lU ŁUL mywana m aść 

// - ■ —-- z ,,kogutkiem"

Jf aptekarza A. Gąseckiego. Nie 
plami bielizny, ma przyjemny 

zipa u. Żądać w aptekach, składach aptecz 
maści od świerzby tylko z „kogutkiem'4*

Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski0


